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    Nie przypominam sobie pierwszego spotkania zJean-Jacques’em Sempé, bo znam go od zawsze. Byłam wtedy małą dziewczynką, ale do dziś jeszcze słyszę jego śmiech zmieszany ze śmiechem mojego ojca. Mogę zatem stwierdzić, że Jean-Jacques’a Sempé iMikołajka łączy to, że obaj należą do mojego dzieciństwa.


    Historia zaczyna się wpołowie lat pięćdziesiątych. Sempé opowiada: „Pewnego dnia spotkałem René Goscinny’ego, który właśnie wrócił ze Stanów Zjednoczonych. Natychmiast zostaliśmy kumplami”.


    Kumpel, kolega to najważniejsze słowa wświecie, który wspólnie powołają do życia.


    Albowiem co tydzień, od 1959 do 1965 roku, mój ojciec iSempé przygotowują kolejne historyjki dla „Sud-Ouest Dimanche”. Wiele znich zostało opublikowanych wpięciu kolejnych tomikach.


    Aby napisać izilustrować przygody Mikołajka, obaj panowie opowiadają sobie wspomnienia zdzieciństwa. WBuenos Aires czy wBordeaux kreda ma taki sam zapach... A dzięki talentowi twórców będziemy mieli wrażenie, że sami przeżywamy przygody Mikołaja.


    Ojciec nie zdążył opowiedzieć mi o swoim dzieciństwie, a jego śmierć przekreśliła moje.


    5 listopada 1977 roku Mikołaj, Gotfryd, Kleofas, Rosół iinni spojrzeli wniebo. Papierowe postaci, jestem tego pewna, wiedzą, że twórca nigdy nie umiera...


    Żywię do tego świata nieskończoną czułość, czułość, zjaką myśli się o dzieciństwie osób, które się gorąco kochało. Imarzę, rozkoszując się humorem tych dwóch czarodziejów.


    Po odejściu mojego ojca Sempé pozostał naszym wiernym przyjacielem. Moja matka ion ogromnie się lubili iczasem, kiedy jedliśmy wspólnie kolację, słyszałam, jak matka iJean-Jacques śmieją się, wspominając dawne czasy.


    Nie wszystkie historyjki jednak zostały wydane... IGilberte Goscinny, moja matka, pragnęła jednego: dać czytelnikom okazję ponownego spotkania zMikołajem ijego paczką, publikując niedrukowane dotąd przygody chłopca, którego tak lubiła. Raz jeszcze życie zdecydowało inaczej, kolejny uśmiech poszybował wniebo: matka nie zdążyła wprowadzić wczyn tego pomysłu.


    Pewnego dnia spotkaliśmy się znowu zJean-Jacques’em wrestauracji na Saint-Germain-des-Prés. Pokazałam mu makiety tekstów ojca ozdobione jego rysunkami. Widzę jeszcze, jak wpatruje się wswoją kreskę... po jakichś czterdziestu latach... uśmiechając się (co za uśmiech!). Zentuzjazmem ibez namysłu przyłączył się do mojego projektu.


    Razem pójdziemy zMikołajem do szkoły. Oboje będziemy go trzymać za rękę.


    Po długich wakacjach słynny uczeń wogóle się nie zmienił. Oto osiemdziesiąt opowiadań iokoło dwustu pięćdziesięciu rysunków, które nam o nim mówią. O nim io jego kolegach: Ananiaszu, Alceście, Rufusie, Euzebiuszu, Kleofasie, Joachimie, Maksencjuszu... Io Gotfrydzie, który wtym zbiorku ma duży udział. Gotfryd to ten, co ma bardzo bogatego tatę. Kiedy Mikołaj odwiedza go po raz pierwszy, stwierdza: „ma basen wkształcie nerki ijadalnię wielką jak restauracja”.


    Jednak najlepszy przyjaciel Mikołaja to Alcest, grubas, który bez przerwy je.


    „U nas na Święta – powiedziałem – będzie Bunia, ciocia Donata istryjek Eugeniusz.


    – A u nas – powiedział Alcest – będzie biała kiełbasa iindyk”.


    Sama zostałam mamą małego chłopczyka imałej dziewczynki. Dlatego też zapewne uznałam, że nadszedł czas, aby ujawnić te ukryte skarby. Czy można bowiem wlepszy sposób mówić dzieciom o dziadku?


    Niezależnie od osobistych powodów, opublikowanie tych niedrukowanych dotąd historii jest chyba czymś naturalnym. Skierowane są one do tych, którzy rozkosze czytania odkryli dzięki Mikołajkowi, lecz także do tych, którzy niedawno zaczęli chodzić do szkoły.


    Siłą tych opowiadań jest to, że podbijają serca zarówno dzieci, jak dorosłych. Pierwsze się wnich rozpoznają, drudzy sobie siebie przypominają.


    Anne Goscinny
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    Rozdział VI. Jestem najlepszy
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    Jestem najlepszy


    WCZORAJ BYŁEM NAJLEPSZY WKLASIE. Jak bum-cyk-cyk!


    Pani zrobiła nam dyktando imiałem siedem błędów. Po mnie był Ananiasz, który miał siedem ipół – przecinki liczą się jako połówka, a Ananiasz nie postawił przecinka przed słowem „gdzie”, gdzie trzeba było go postawić.
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    Ponieważ Ananiasz jest najlepszym uczniem wklasie ipupilkiem naszej pani, okropnie mu się nie spodobało, że nie jest najlepszy zdyktanda. Powiedział pani, że to niesprawiedliwe iże właśnie miał postawić ten przecinek, ale mu przeszkodzono. Pani kazała mu być cicho, awtedy Ananiasz się rozpłakał, powiedział, że poskarży się swojemu tacie, że jego tata pójdzie na skargę do dyrektora, że nikt go nie kocha iże to straszne, akiedy pani powiedziała, że postawi go do kąta, Ananiasz się rozchorował.
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    Wyszedłem ze szkoły zmoim dyktandem, na którym pani zaznaczyła czerwonym atramentem: „Mikołaj napisał dyktando najlepiej zcałej klasy. Bardzo dobry”.


    Chłopaki chciały, jak zawsze, żebym poszedł znimi do piekarni obejrzeć wystawę ikupić czekoladę, ale im powiedziałem, że muszę szybko wracać do domu.


    –Co ty – powiedział Alcest, mój dobry kumpel – dlatego że jesteś najlepszy zdyktanda, nie chcesz się już znami bawić?
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    Nawet nie odpowiedziałem Alcestowi, który zrobił dwadzieścia osiem ipół błędu. Ipobiegłem do domu.


    –Jestem najlepszy! – zawołałem od progu.


    Kiedy mama zobaczyła moje dyktando, pocałowała mnie, powiedziała, że jest ze mnie bardzo dumna iże tata też się ucieszy.


    –Dostanę tort czekoladowy na deser? – spytałem.


    –Dziś wieczór? – zdziwiła się mama. – Ależ kochanie, nie starczy mi czasu, muszę jeszcze uprasować tacie koszule.


    –To było dyktando zniesamowitymi słowami – powiedziałem – ipani pochwaliła mnie przy wszystkich.


    Mama spojrzała na mnie iwestchnęła:


    –No dobrze, kochanie, wnagrodę dostaniesz swój tort czekoladowy.
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    I poszła do kuchni. No bo co wkońcu!


    Kiedy tata otworzył drzwi do domu, pobiegłem do niego zdyktandem.


    –Popatrz tato, co pani napisała na moim dyktandzie! – krzyknąłem.


    Tata popatrzył ipowiedział:


    –To świetnie, chłopie.


    Zdjął marynarkę, usiadł wfotelu wsalonie izaczął czytać gazetę.


    –Jestem najlepszy! – pochwaliłem się tacie.


    –Uhm – odpowiedział tata.


    Więc poszedłem do kuchni ipowiedziałem mamie, że to niesprawiedliwe, że tata nie chce patrzeć na moje dyktando, iodstawiłem scenę złości ztupaniem nogami ikrzyczeniem bez otwierania ust.


    –Mikołaj – powiedziała mama – uspokój się. Tatuś przyszedł zpracy zmęczony ipewnie dobrze nie zrozumiał. Wytłumaczymy mu ina pewno cię pochwali.


    I wróciliśmy zmamą do salonu.


    –Kochanie – powiedziała mama. – Mikołaj świetnie się dzisiaj spisał wszkole. Myślę, że powinieneś go pochwalić.


    Tata uniósł głowę znad gazety, zrobił zdziwione oczy ipowiedział:


    –Przecież już go chwaliłem, powiedziałem mu, że to świetnie.


    I poklepał mnie po głowie, amama wróciła do kuchni.


    –Chcesz przeczytać moje dyktando? – zapytałem. – Jest niesamowite!


    –Później, kochanie, później – odpowiedział tata izpowrotem zaczął czytać gazetę.


    Wróciłem do kuchni ipowiedziałem mamie, że tata nie chce przeczytać mojego dyktanda, że nikt się mną nie zajmuje iże ucieknę zdomu ibędą mnie żałowali, szczególnie teraz, kiedy jestem najlepszy.


    Poszedłem za mamą do salonu:


    –Uważam – powiedziała mama do taty – że mógłbyś poświęcić małemu trochę uwagi, odniósł dziś taki sukces.


    Mama poprosiła, żeby jej więcej nie przeszkadzać, bo nigdy nie skończy tego tortu. Isobie poszła.


    –To co – spytałem – przeczytasz moje dyktando?


    Tata wziął dyktando ipowiedział:


    –Ho, ho, ho! Ale trudne! No, tak. Ho, ho, ho... Brawo!


    I znowu wziął gazetę.


    – Adostanę wrotki? – spytałem.


    –Wrotki? Jakie wrotki? – zdziwił się tata.


    –No przecież wiesz – powiedziałem. – Obiecałeś mi wrotki, jak będę najlepszy wklasie.


    –Słuchaj, Mikołaj – powiedział tata – porozmawiamy otym kiedy indziej, dobrze?


    No imasz! Obiecują mi wrotki, piszę najlepsze dyktando wklasie, pani mnie przy wszystkich chwali, apotem mówią, że porozmawiamy otym kiedy indziej! Usiadłem na dywanie izacząłem walić wpodłogę pięściami.


    –Chcesz klapsa? – spytał tata, aja się rozpłakałem iprzybiegła mama.


    –Co znowu? – spytała.


    Więc wytłumaczyłem jej, że tata powiedział, że da mi klapsa.


    –Ciekawy sposób zachęcania dziecka do nauki – powiedziała mama.


    –Tak – powiedziałem. – Jak nie dostanę wrotek, to będę strasznie zniechęcony.


    –Jakich wrotek? – spytała mama.


    –Podobno – powiedział tata – mam zapłacić za to dyktando parą wrotek.


    –Wysiłek powinien być nagrodzony – powiedziała mama.


    –Mikołaj ma szczęście, że jego ojciec jest milionerem – stwierdził tata – więc zradością podaruję mu parę wrotek ze złota wnagrodę za siedem błędów ortograficznych.


    Nie wiedziałem, że mój tata jest milionerem. Będę musiał powiedzieć otym Gotfrydowi, bo on wciąż opowiada oswoim tacie, który jest bardzo bogaty. Achłopaki zemdleją zwrażenia, jak na przerwie zobaczą mnie na wrotkach ze złota!


    –Dobrze – powiedziała mama – jeśli chcecie dostać kolację, dajcie mi spokojnie wrócić do kuchni.


    –Pospiesz się – powiedział tata. – Wiesz, że po kolacji muszę iść do szefa, który przyjmuje klientów.


    – OBoże! – krzyknęła mama – przez ten tort Mikołaja nie wyprasowałam ci koszuli.


    –Brawo! – powiedział tata. – Brawo! No cóż, skoro się wtym domu nie liczę, pójdę wtej, którą mam na sobie. Brawo!


    Wtedy mama się rozpłakała itata ją pocałował, aja byłem bardzo smutny, bo zawsze mi okropnie przykro, kiedy mama ma jakieś zmartwienie.


    Przy kolacji nikt nic nie mówił inawet nie miałem ochoty na dokładkę tortu.


    Za to dzisiaj było naprawdę super. Wróciłem ze szkoły zpałą zarytmetyki, atata, zamiast mnie skrzyczeć, powiedział:


    –To jest mój duży chłopiec.


    I zabrał nas zmamą do kina.


    Tak jak mi powiedział Alcest wpiekarni, gdzie poszliśmy po szkole kupić czekoladę: „Rodziców nie da się zrozumieć”.
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